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W ielce Szanowny Fanie !

Bardzo s ię  ucieszyłem l is to w i W.Szanownego Fana, gdyż od dawna

s ię  wybierałem z podziękowaniem za życzliw e słowa przez ra d io , 

a b a rd z ie j Jeszcze za krytykę„Remusa". Byłem wprost zaskoczony 

tern, Jak Szanowny Fan uchwycił głęboko in te n c ję  au to ra . Odebrałem 

nawet c ie lą  we potw ierdzenie owej m istycznej „ h is to r i i"  Kaszubów^,
r v

«Jaką wygłasza um ierający Pan Jozef małemu Bemusowi, k tó rą  W.Szanown 

ny Pan wybrał Jako próbę charakterystyczną. Jak iś  bowiem

prostaczek -  Kaszuba z morskiego powiatu p isze właśnie o t e j  "h is­

t o r i i "  i  dodaje, że „będzie is k rą  Otnmu«cioW(| " .^Co óo in fo rm a c ji,

to  chętnie s łu żę . Otóż podzielam w zupełności zdanie W.Szan.Pana «
Z

co do Heykego. Epos n ie  Jest Jego rzeczą , liry c z n e  Jego rzeozy

są ojwlele le p s ze . Dramaty Htettyeh Jego utworów n ie s te ty  na scenie~

nie w idziałem , a le  słyszałem , że są najlepszym , co n a p is a ł.
3 j» r c,

Drugi -  m łody-ksiądz, to  Sychta. Wyrabia s ię .  W Jego „Gojozdte

ze Gdańska" Jest n ap ięc ie  dramatyczne w clo/iA przemawiania

zw ierzą t w „G-ode". Uważam, że z niego oo b ęd zie , J e ż e li  go lud

n ie  popsuje, Jak to  zwykło s ię  dziad z młodymi ks iężm i.

„Śpiące wojsko" dopiero sobie zamówiłem. Karnowski n iech ętn ie
v G

pod prawdziwem nazwiskiem występuje. Jego,Kaszuba pod Wicłmeot*- 

Jako dramat wystawiony przez zespół uczni wejherowskioh s iln e  

r o b i ł  w rażenie. W id o le m  tę  rzecz w Kartuzach. Do e fe k tu  przyczy­

n i ły  s ię  oczywiście 1 poboczne rzeczy: tańce, oczepiny, obrząd 

w eselny). Na ogół dramatyczne, na scenę napisane u tw r y  kaszub­

s k ie , są po częśc i p isane, Jakby n ie d la  Kaszubów, a le  d la  tych , 

k tó rzy  Kaszubów poznaó pragną, bo ta k  1 pub lika  Jest złożona na s 

11 . Z tego powodu Syohta w "Gwlozdoe" ma t a k i  na^aoyjny d łu g i 

wstęp o kaszubskich obyczajach gwiazdkowych. Karnowski lu b ią c y ,



z

że s ię  o nim pisze jako o „Wosiu Budzyszu", n ap is a ł także  prozą  

kaszubską życ io rys  ks iędza W orza łły , ż a rty  Sow izdrzała i  obrazek 

społeczny z jego o ko lic  z czasów po roku 1870. Szczególnie ta  

pierwsza rze cz  "o księdzu W orzo ile” je s t bardzo dobra* Możeby 

D  tego coś d la  "T e k i” d a ł.  Radziłbym napisać.^Oprócz Syohty 1

Heykego pisze 'Wfc&Ci ks iąd z, k le ry k  w łaściw ie jeszcze: X Grusza,
GowidluwO „ , . „

z Sttrw o liaa pochodzący: W ystawił on dramat: ”C hol era“ w sv® j

wiosce, mający wśród innych tę  z a le tę , że d la  Kaszubów pisany  

i  na n ic h  podobno w ie lk ie  wywarł w rażenie. Czytałem rzecz w ręko­

p is ie  i  mam dobre sadzie je  co do 0-russy. Pozajtem w ’’¿peszy" p i­

l i-  su je  po kaszubsku Gruśssa mniejsze dobrze u ję te  szkice .j^Co do l i ­

te ra tu ry  kaszubskie j nsiogół ma ona z a le ty  i  wady bardzo wczesnej
A

młodości, od czego nawet s ta rs za  generacja (Woś Budzysz, Heyks 

i  j a )  nie są zupełnie w o ln i. Przekonałem s ię ,  że W.Szanowny Pan
frfaskal

rozumie g łę b ie j  tę  l i t e r a t u r ę  k a s z ., g łę b ie j i  w ięcej sercowo n iż
9

np.Pniew ski. Może to  rasa winna, bo P .je s t  Wielkopolaninem.
AC

Dla^tego bym r a d z i ł  przeczytać w ”Wiernym Noiasgliou " p isan ie  prozą

zmarłego e iiS n iu cs j^ ie la  A lojzego Budzissa. Jego rzeczy  prozą mogą
#

mimo naszpllkowania wyrazami niemiecko — kaszubskimi prawdziwy
OuA 44

„co lor oassub itiens” • Co Labuda pisze , nośl odpowiednio do cha *̂

ra k te ru  L .p ię tn o  rewolucjjśe. Nawet jego wyrazom kaszubskim t r a t  ba

s ię  z krytycyzmem p rz y jrz e ć . Prócz tego piękne liry c z n e  wiersze
42

pisze Jan Rompski, młody człow iek, k tó ry  s ię  jako samouk p rzy -  
. 45

sposobił do matury. Taklmże liry k ie m  je s t  irepczyk  Jan, nauczy­

c ie l  ludowy, obecnie w^KsięatwiejBjfe^yw ał  -  w in te re s ie  slwjbtj 

wysiedlony -  i  J .B i lo t ,  gdzieś pod Warszawą obecnie po lic jan tem

% Sccła*•W »9 ,
będący, a zatem z  iMKt&wi, ief

Na ttfm kończy s ię  na ra z ie  p le jada piszących Kaszubów.
J ' dna,

Co do mnie, to  ^ d a ls z e  tomy ”Remusa” są od 9 ( t )  l a t  gotowe i

i  przepisane na maszynie. Nie było ich  można drukować ze względów
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m iała zam iar je Oprócz tego mam gotowy dramaeik od k i lk u

«•"Morzu*1 dalszych kroków n ic  ro b iłem . Rozumiem, że redakto r a r ty -

tego te ż  z msj s tro n y  aprawa je s t  pogrzebana i  d z ięku ję  W Sszano
U

nemu Panu za Jego łaskawą in terw encję*

U c ieszy ła  mnie bardzo wiadomość, że W Szanowny Pan o b ją ł

kierownictwo "T e k i1** J e ż e li  bym mógł być pomocnym, to chętn ie
Gvujie.

s łllż ę , będąc na "Bryzie * wprawionym, ciągnąłbym te ż  w wsmchstron

nym kierunku tego pisma. Niechże mi ¿/.Szanowny Fan napisze, czy
ce jT) (\

zn a laz ły  by w Teee ^maie^sa» prace: .0  3 zewoza j  U-czze -  archeo lo -
z t

g ie z  no -  e tnograficzne .,0 krzyżach przydrożnych -
tyr*kM ud*) I 1

AtiAolua nad ba jką  kaszubską -  i  kaszubskie (na ra z ie  tłom aczenla  

bajek ro sy jsk ich  Krylowa) Dałbym te ż  i lu s tr a c je  ( fo tc g ta f ie  do

- Ąul ’ '  u ;
z nóg ta k , że stałam  ptraa g ran icą drugiego św iata . Teraz rai już

g arb a te j z iem i. Dia*/tego proszę mi wybaczyć i  uwłokę»i może n ie -

dokładnośó w odpowiedzi: w każdym ra z ie  chętnie współpracować 
H {cwoniel

będę w„Tece, które j  wy&.nic mi nie zaszkodzi, j e ż e l i  wygłosi

przez, usta (lub  p ió ra ) wspołpracowników znanie ta ic ie , k tó re  mogą
Dłoim tdaviiełwj

zbudzić opozycję u n ie k tó ry ch . M zd. sprawami pomorskimi obcho­

dzimy s ię  nojegół ja k  z ja jk ie m , n ie śm iejąc rzeczy nazwać praw­

dziw ie . Stąd ta  jalowośó w życiu  publicznym. Będzie mi prżyjemnłd,
5  n

ooś w ięcej usłyezeć i  współpracować w„Tece

kułu  c h c ia ł $ p.jBiWowsWfvnuJ^eden l iś ć  do la u ra  pośmiertnego

to  słowo n ies łuszn ie  i  na koszt innych. D la —

le p ie j  i  mam n a d z ie ję , że z

2 najwyższym szacunkiem i  serdeoznem pozdrowieniem 

A lrksander Majkowski
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